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c z e  ni i ,  p r  z e z F  r  a n e i s z k a M i ą e z y ń * k i e* 
g o ,  O b y w a t e l a  z H r u b  i e s z o  w s k i e g o .

( D o k o ń c z e n i e . )

Ukł ad  plodozmienny je s t  dw ojak iego  rodzaju : 
gdzie ma na celu ziarno i wychów bydła  roga te ­
go, obchodzi się bez ugoru; zdaje się on na jw łaśc i­
wszym dla gruntów  tęgich, mniej więcej b o g a ty c h  
w próchn icę ;  m ianowicie zaś dla tego odpowiada 
rozm nażan iu  in w en ta rza  roga tego , że na podo­
bnych g run tach  hodpw anie  gromad owczych idzie 
bardzo Wolnym k ro k ie m ;  w ydają  bowiem  traw y 
t łu s te ,  do k tórych spożyeia w b ra k u  innych owca 
p rz y m u sz o n a , za razem  pożywa zaród s ła b o śc i , ' 
prędzej lub później się rozwijający. Gdzie zaś 
g run ta  są  lż e js z e ,  n iezda tne  produkow ać z iarn  
więcej płaconych, ja k o  to pszenicy i roślin  olejnych, 
połączonym być winien z układem pastw iskow ym ,

w w idoku , aby z wyehowu ow iec  główne o t r z y ­
mywać z y s k i ; co tak  daleee należy p o su n ąć , aby 
żyto i owies idące dla kolei p lodozm ianu , jako  
przedm ioty  znajdujące w pewnych okolicach zbyt 
n izk ą  c en ę ,  przez skonsum ow anie  na miejscu 
owcami więcej przynosiły korzyści.  W  obu tyeh 
uk ładach  podzia ł zbyt rozdrobniony zdaje  się być 
p rze sad ą ;  w pierwszym bezugorOwyiu, nie jes tem  
przekonany , aby mógł sześć odmian przenosić; na 
siódmy i osmy produkt nie s tarczy  niew ątpliw ie 
s iły  pożyw nej;  a gnoj podwozić na to ,  aby zie­
mię nieco podźw ignąć , jeszcze cztery dodać zmia­
ny i coraz nowe z ia rna  powierzyć, nie wiem z j a ­
k im  gatunkiem  gleby polskiej da się p o g o d z ić ; 
s tosu je  się to i do układu  plodozmienno-past w isko- 
wego, gdzie jednoroczne  środkujące  zm ianow aniu  
pastw isko, nie wiele pomnoży siły gruntu .

N ajw iększe  jed n ak  do rozw iązan ia  pytanie zo ­
staje} j a k  można najrvchloj uzda tn ić  z iem ię ó>



układu poprawniejszego. Rzadko się zdarza fol­
w a rk ,  gdzieby wszystkie działy pola były równe 
sobie co <Io części sk ładowych, co do obfitości 
próchnicy; trudno o położenie, aby tak łatwo i 
porządnie podzielić ziemię na polu, jak  na planie 
idealnym oznaczamy. S ą  nawet majątki, w któryeli 
jeden gatunek gleby da się do płodozmianu za­
stosować, inne zaś, oprócz roślin ziarnowych, ani 
okopowych, ani strączkowych nie są zdolne pro­
dukow ać, a tern -samem w żaden skombinowany 
układ nie dadzą się wprowadzić.

W takim stanie wiadomości naszej, trzymając 
s ię  drogi racyonalnej, najlepszym środkiem do 
przygotowania Jednostajnego systematu będzie :  
j ola bliższe i ży zniejsze wprowadzić w kolej pło- 
dozmienną bezugorową, produkować w tej psze­
nicę, rośliny olejne i okopowe. Pęla drugiej klas- 
»y, gdzie co lat sześć lub ośm z pognojent wraea- 
my, zostawić pod uprawę ziarnową z zastosowa­
niem koniczyny; pola odległe i najmniej zasilone, 
zostawić na pastwisko dla inw entarza , na tyle 
lar tylko, aby r.ie dac ziemi nadto się zleżeć, aby 
traw y przez odłóg wydawane niezdziczały, a j a k  
to następuje wydrzeć odłóg pługiem, zasiać o- 
łviem, któremu koniczynę białą można powierzyć, 
i  zostawić odłogiem pastwiskowym.

Tym sposobem urządziwszy majętności nasze,  
poprawimy i nzdatniemy do zbliżonego stopnia 
g ru n ta ,  nsposobiemy do zaprowadzenia płodo­
zmianu w miejscach, gdzie się ogólnie da zapro­
wadzić; a produkująe artykuły łatwy odbyt znajdu­
jące ,  nie tylko pokryjemy wydatki gospodarstwa, 
ale i otrzymamy procent czysty, uważany jako 
dochód od kapitału.

Z  przesądu dawnego każdy mniej więcej dzisiaj 
się otrząsa; jeżeli nie chciał pojąć gruntownie 
reformy, a ją} się tylko dodatków, więcej s trac ił ,  
jak  gdyby przy dawnym pozosta ł; lecz w tera- 
źniejszem usposobieniu, ktoby tak nieśmiało za- 
czął pjobować i przekonał się o s trac ie ,  jużby 
nie innowacyą oskarżał,  ale sam własne nie do­
bre zastosowanie uzna ł;  a kiedy u nas już się 
upowszechnia przekonanie, że ekonomika jes t  na­
u k ą ,  i że zarazem agronom handlującym być po­
w in ien ,  rokować sobie możemy, że własną usil- 
nośeią oddziaływać będziemy tym okolicznościom, 
które dotychczasowemu porządkowi rolniczemu 
cios zadały.

F r a n c i s z e k  M i ą c z y u s k i ,  
Obywatel z Hrubieszowskiego.'

G o s p o a a r s t w o  Eraj c nve .

k o n i e c z n e j  po t r z e b i  e T  o w ar z y s  t w a  
R o l n i c z e g o  w P o l s e e .

( F r i s i  ,  e rdynanća  B ieiiekierskiego, O byw atela  z K ujaw skiego.) 

|[(D  o k o ń  c z e n i e.)

T a  ostatnia potrzeba w kraju rolniezym, daje 
się czuć najmocniej u nas; przez upowszechnie­
nie bowiem Towarzystwa rolniczego, uslanąby 
została droga do obeznania ziemianów z teoryą 
rolnictwa; przez łatwość czytania wyborowych 
ekonomicznych książek własnością Towarzystwa

będących, przez słuchanie dyskussyi i rozpraw na 
posiedzeniach Towarzystwa, przez łatwość mienia 
m odeli,  narzędzi rolniczych i fnachin (których te­
raz dla patentów swobody dokupić się nie można), 
przez łatwość dostania nas ion , drzew, krzewów. 
F słanaby została wreszcie droga do udoskonaleń 
i odkryć pod względem klimatu i gleb zUmi w 
kraju naszym. Takie to są środki w krajach wy­
gospodarowanych, za pomocą których tak piękno 
skutki okazały się.

Jak a  zaś jest zadziwiająca dzielność tv swych
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sku tkach  ducha s tow arzyszeń , juz  mamy i na so­
bie  samych w części p rzekonanie ,  gdy przywiodę 
nasze  T ow arzystw o  D obroczynnośc i ,  T o w a rz y ­
stw o O g n io w e , T ow arzys tw o  k redy tu  z iem skie­
g o ,  T ow arzystw o  Oszczędności i  t. d . A w ysoki 
stopień b ogac tw a ,  na k tórym  A nglia  s tan ę ła  za 
pomocą p ięknego system atu  żeglugi w ew nętrznej 
przez kana ły  i inne  zak łady , kom u  winna 1 jeźli  
nie tow arzystw om , k tó re  otrzymały od rządu  po­
zw olenie  pobieran ia  doehodów na pewny przeeiąg 
czasu oznaczone, a po uplynieniu tegoż, s tały się 
w łasnością  państwa. Za  pomoeą to tow arzystw  
w ygospodorow ane  k ra je  w ykonały  m nóztw o za­
k ładów  użytecznych bez n a d w e rę ż en ia  publiczne­
go sk a rb u .

Rolnicy  chcąc się  s to w arzy szy ć ,  p rzez  sw ą n a ­
tu ra ln ą  styczność z fa b ry k a n ta m i , rzem ieśln ikam i 
i h a n d lu ją c e m i , w inni te s tany przyzw oitym spo­
sobem  złączyć w  jed n o  tow arzy s tw o , a ta k  jedno- 
zgodnym k rok iem  postąpią ku  w zrostow i siły  fi­
zycznej i ku  usta len iu  pomyślności k ra ju .  T a k ie  
tow arzystw o bez  w ątp ien ia  obudziłoby niezaw o- 
duie bardz ie j  przemysł k ra jow y , a korzyśc i j a k i e -  
by na kra j  spłynęły, sby t  są  w ie lk ie  i liczne, aby 
je  tu wyliczyć m ożna .

T e  u w ag i ,  n iem niej w iadom ość ,  iż N. P A N  
raczył w O dessie  na jtaskaw ie j potwierdzić u s ta ­
now ienie  tam że  T o w a r z y s t w a  r o l n i c z e g o ,  
uposażając je  roeznem  wsparciem 5000 r u b l i ,  n ie  
k a ż ą  ro ln ictw u polskiemu w ą tp ić ,  ale owszem 
z rów ną ufnością  raehow ać na w span ia łom yślną  
hojność potężnego swego W ładzey , na o jeow ską 
opiekę R z ą d u ,  k tóry  tak  pilnie zapatru je  się  na 
o g ó l n ą  dążność oświeconych narodów i na w ła ­
sne kra ju  potrzeby.

Oby zachęcały  wspólnie to tak  piękne p rzyk ła ­
dy innych narodów, w  ubieganiu  s ię  do teg o ,  co 
tyle korzyści przynosi k ra jo w i ,  i odznacza się 
te rn ,  co ma najdzielniejszego j e n iu s z ,  n a u k a ,  i 
miłość dobra kra ju .

P r o j e k t  do us t a w'  T o w a r z y s t w a  
R o l n i c z e g o .

Do grona  T o w arzy s tw a  przyjętym  być ma k a ­
żdy dziedzis  i dz ierżaw ca dóbr z ie m sk ic h ,  tak  
rządow ych jak o  i prywatnych.

Każdy celujący c h e m ik ,  f izyk , r o ln ik ,  m echa­
n ik ,  budow nieay , lekarz  zw ie rz ą t ;  Jcażdy odzna­
czający się znajom ością  kunsztu  i m ają tk iem  fa ­
b ry k an t  s u k n a ,  wyrobów' w e łn ia n y c h ,  ln ianych i 
konopnych; fab ry k an t  t ru n k ó w  kra jow ych, fabry­
k a n t  cykory i ,  cu k ru  z buraków  i k roehm aln , k u ­
piec zbożowy i t. d. ,  zgoła ci wszyscy celujący,, 
k tó rzy  ja k ą k o lw ie k  z rolnictwem  Styczność m ieć  
m ogą i przez tow arzystw o za cz łonka uw ażanym i 
zostaną .

Tow arzystw o  dzielić s ię  m a :  na  ogófowe w sto­
licach G ubern ij  i na T o w arzy s tw a  szczegółowa* 
po O bw odaeh. T ow arzys tw o  ogólowe w stolicy 
G ubern ii ,  sk ład ać  się będzie  z T ow arzystw a  szcze­
gółowego swego respective O bw odu  i Radców T o ­
w arzystw a  Kredyt.,  k tórzy przybywszy z powołania? 
swego na norm alne swe posiedzenia , b ędą  mogli w 
godzinach poobiednich n asessy e  T ow arzys tw a  rol­
niczego uczęszczać; z tego też powodu posiedzenia  
w ażniejsze m ają  być zaregulow ane w’ czasie n o r ­
malnych posiedzeń T ow arzystw a  Kredytowego.

C złonkow ie  T ow arz . K re d y t . ,  będą  oraz człon­
kam i tow arzystw a szczegółowego: dla czego b ę ­
dąc na posiedzeniach tow arzystw a  ogólow ego, 
zdadzą  sp raw ę z czynności tow arzystw a  szczegó­
łowego. K ażdy radca  respective z swego O b w o ­
d u ,  a szczegółowemu z czynności tow arzystw a  o- 
gólowego, kom u n ik o w ać  będzie  pisma, rozprawy, 
debaty, nowe spostrzeżenia  i modele tak  n a r z ę d z i  
rolniezych ja k o  i  m a c h in r tudzież n as io n ,  d rze ­
w e k  i k rzew in .

T a k w o g ó l o w e i u  towarzystw ie jako  i szczegó­
ł owym,  w celu u trzym ania  porządku i z a rząd ze ­
n ia  funduszem na zakupienie potrzebnych  ro ln i­
czych d z ie ł ,  m o d e l i ,  n a r z ę d z i ,  ma c h i n ,  n a s io n ,  
drzew ek  i  k rzew ó w  do ro ln ic tw a  służących, o-

)(



—  \ 2 i  —

i , i t o w a r z y s t w o  z g r ona  sweg o  p ięc iu  cz ło n ­
k ó w ,  ma ją c yc h  s k ł a d a ć  k o m i t e t ,  to j e s t :

1. Z cz łon ka  ce lu jącego w p rak tyc e  i teoryi  r o l ­
niczej .

2 . Z c z ło nk a  ce lu jącego w  nauce  ch o w u  o w ie c ,  
, b y d ł a  i kon i .

3.  Z  c z ło n ka  celującego w  nauc e  l e śnej  i  m y ­
ś l i s tw a .

4.  Z  cz ło n k a  o b e z na n e g o  z f eoryą i p r a k t y k ą  
h o d o w a n i a  psz czó ł ,  j e d w a b n i k ó w  i ry b o ­
łó w s t w a .

!>. Z c z ł o n k a  ce lu jącego w  n a u c e  ogrod n icz e j  i 
p l a n t a c j i  r oś l in  f a r b ie r s k ic h ,

K o m i t e t  t a k i  z a s t ę pu je  ca łe  to w a r z jTsfwo i po ­
w in ie n  nad  j e g o  d o b r e m  t a k  w  ogólnośc i  j a k  w  
szczegó lnośc i  c z u w a ć ;  w re s z c ie  od woli  k o m i t e t u  
za le że ć  b ę d z i e ,  w  j a k i m  sposobie  członków'  cz yn ­
nych t o w a r z y s tw a  o b r a ć ,  lub  w y p r a c o w a n i a  p o ­
wi e rzyć .

P re z y d u ją c y m  o b r a n y  b y ć  m a  odzn aez a j ąey  s ię  
n a u k ą  t e o re ty cz n ą  i p ra k ty c z n ą  r o ln ic tw a  i z n a ­
c z e n i e m  w  kr a ju .  O b o w i ą z k i e m  je g o  bę dz ie  m i ę - '

dzy  inne mi  n ie  c i e rpieć  u w a g  nieprzystojnych 'u- 
b l i z a jących  n ia g i s f ra tu ro in  i u r zą dz en i o m  kr a jo -  
w e m ; t a k o w e  u c h y b i e n i e ,  n i e s to sow ne  ce lo w i ,  
po p r ezydu jącego  n a p o m n i e n i u ,  p o w tó r z o n e ,  po ­
c i ąg a  za  s o b ą  w z b r o n ie n ie  p r zys tępu  do t o w a ­
rz y s tw a .

C z ł o n e k  p ió ro  t r zym ają cy ,  k as sy e r  i n a d z ó r  m a ­
ją cy  nad  k s i ą ż k a m i  i mo d e la m i  n a r z ęd z i  r o l n i ­
czych i m a c h in ,  ob ran i  b ę d ą  z grona t o w ar z y s t w a .

N a  opędzen ie  ko n ie cz ny ch  w y d a t k ó w  na  loka l ,  
k s i ą ż k i  r o l n i c z e ,  m o d e le  na rz ęd z i  r o l n i c z y c h  i. 
m a c h i n ,  tu dz ie ż  nas ion ,  d r z e w e k ,  k r z e w ó w  i t. p. 
wyl iczy k a ż d y  c z ło n e k  d w i e m a  r a t a m i  w  ogóle 
roczn ie  3 0  zł.  po i . ,  k t ó r e  za  k w i t e m  k a s s y e r a  wy­
p łaci  w  cz as ie  o zn a czo nym .

Z r e s z t ą  k o m i t e t  u s t a no w i  p rzepisy,  j a k i e  d la  u .  
t r z y m y w a n i a  p o r z ą d k u  p rzy  użyciu przez  członu 
k ó w  k s i ą ż e k ,  m o d e ló w  r o l n i c zy ch ,  nas ion,  d r z e ­
w e k ,  k r z e w ó w ,  z a c h o w a n e  być  p o w in n y ;  tu dz ież  
w  odcz y ta n iu  r o z p r a w ,  po ch w a ł ,  r o z d a n ia  nagród;  
na d t o  co tylko  do  d o b r a  t o w a r z y s t w a  po t rzebnego  
osądzi .

^  y ii a I a z ' jk i.

L  a t l r  n i a O c h r o n n a .
(z N arysęm .)

L zę s f e  po ża ry  w y d a r z a j ą c e  s ię  w  m i a s t e cz k ac h  
i  w s ia ch  k r a ju  naszego ,  po n a j w i ę k s z e j  części  po­
c h o d z ą  z n ieos t rożnego  o b c h o d z e n i a  s ię  z ś w i a ­
t ł e m  w m ie j s c a c h ,  gd z i e  zn a jd u ją  s ie  mafe rya ly  

, pa lne.  L a t a r n i e  p ow sze ch n i e  do tą d  u ż y w a n e  z 
ś w i e c ą  z  sz y b am i  s z k l a n n e m i ,  nie  ty lko  że  przy 
moc ny m w i e t r z e  g a s n ą ,  częs to szyby  s ię  t ł u k ą ,  
a l e nad to  z łatwrośc ią  ogień p rzez n ie  mo ż e  się 
k o m u n ik o w a ć .  P .  K .  M  i n t e r  za r ad za ją c  tgko-  
wy m n ie do go dn ośc io m,  w y n a l a z ł  l a t a r n i ą  z l a m p ą

o l e j n ą ,  k t q r ą  p r z e d s ta w ia  s to ją ca  fig. 1.  A . B . C . D .  
j e s t  k o r p u s  l a t a r n i ,  a. I .  dn o  z za m k ie m  b a g n e ­
t o w y m ,  c .  s k o b e l ,  d. w r z e c i ą ż e ,  e. f .  g . h . d w ie  
podpory ,  w  k t ó r yc h  na  dw ó ch  sz ty f t ach  f  g .  o- 
b r ac a  się o b r ą c z k a ,  a w tej l a m p a  E.  zawieszona .  
W w ie k u  l a mp y  r. s. j e s t  u m o c o w a n e  sz k ło  k s z t a ł ­
tu cy l ind ro weg o .  O s a d a  k n o ta  r. u m o c ow a na  w 
ś r u b i e ,  za k t ó r e j  wy jęc iem  j e s t  miej sce,  gdzie  się 
olej  w l e w a .  F i g u r a  2  p r z e d s ta w ia  l a t a r n i ą  po­
chy loną.

L a t a r n i a  p ow yżs za  różni  s ię  od znany ch  z szy­
ba m i  sz k la n n e m i ,  Into:  że m ie j f ce  sz k lą  z a s t ę p u ­
j e  moc na  t k a n i n a  d r u c i a n a ,  a z a m i a s t  świecy ,  
l a m p k a  o l e j n a ,  do k tó r e j  p r zy m oc ow an y  j e s t  k o ­
m i n e k  s z ś l a n n y ,  o s a d z o n a  w  pod w ójn e j  “łb rączce ,

(a) Z  p o w o d u  o późn ien ia  się b iog ra f i i ,  na rys  do n a s tę -  
f .ego iNru ł y g o d d ik a  d o łąc zo n y  zostanie. Red.
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tak jak kompasy okrętowe; w skutku czego, w  
jakiemkolwiek położeniu wraca do kierunku pio­
now ego. przeto zgasnąć, ani olej .wylać się nie 
może. Osada tej lampy przymocowana jest do 
dolnego dna latarni, i razem z nią zdejmuje s ię ,  
gdy ją chcemy zapalić, dno to za pośrednictwem 
zamku bagnetowego umocowane; skobelek i wrze- 
ciąże służą do zamknięcia latarni na kłódkę, by

nie być wystawionym na samow'olność służących- 
Górne dno zdejmuje s ię ,  w niem są małe dziu- 
reczki, dla przeciągu powietrza, a nad nienu j e ­
szcze daszek, aby wszelkie usunąć niebezpieczeń­
stwo. Bez najmniejszej obawy wstawić nioipa latar­
nię zapaloną w słom ę, siano, lub t. p. przedmioty. 
(Lampa takowa kosztuje u wynalazcy na rogu 11- 
licy Sto-Krzyzkiej i Mazowieckiej zt. 15. M a ......

W iadom ości H andlow e i Przem ysłow e, \v bliższej styczności 
z ro ln ictw em  naszem zostające.

(Gazeta' H andlow a P ruska.)

— Szczecin 4 K w ietn ia, —
Z b o ż e .  Dowóz zboża tak w ie lk i ,  iz brakuje 

składów na nie. Obstalunków z za granicy ża­
d n ych .— O r z e p  zimówy większe żądanie, ale
t \ lk o  w malvch. ilośeiaeh.

0 »

— L on d y n  21 M arca. —
©d niejakiego już czasu miały miejsce układy  

pomiędzy Bankiem angielskim a główniejszemi  
domami handlowemi Ameryki północnej, które,  
przy zbyt wielkim kredyeie, w trudnem się  znaj­
dowały, co do wypłaty, położeniu\; i czemu to ,  
obeene tyle handel ciążące krisis przypisywano. 
Układy te podobrfo juz przyszły do skutku, i 
Bank angielski, obawiając s i ę ,  by upadek tychże 
domów nie wstrząs! aż do gruntu czynności han­
dlowych i przemysłowych w całym kraju, przy-; 
rzeki tymżo domom najrozleglejizą pomoc. (M y-  
płata do 15 Kwietnia w rzeezy samej przedłużo­
na została.)

—  L o n d y n  24 M arca. —■
Nadzieja nasza, iż wkrótce przeminie to kryty­

czne położenie stosunków pieniężnych, nieziściła  
się. —  O baw a, by nastąpione zniżenie wartości 
wszelkich zamorskich, a mianowicie główne od­
nogi handlu stanowiących produktów, nie posta­

wiło domów handlowych amerykańskich w niemo­
żności niszczenia się B ankow i, powiększyła nie­
ufność do wysokiego stopnia, i każdy wygląda z 
niecierpliwością 15 K wietnia , jako terminu zwro­
tu ,  udzielonej tymże domom przez Bank angiel­
ski pomoey.

— L o n d y n  28 M arca, —
W e ł n a .  —  W  ostatnich 8 dniaeh przywieziono  

wełny z Turcyi ICO balów, z Przylądka D o b r e j  
N a d z i e i  126 b. — Cena ta sama co dawniej;  

■ruch w handlu bardzo mały. —  L i v e r p o o l .  Na 
licytacyi zagranicznej wełny, przedano około 1000 
balów, pomiędzy któremi przeszło 500 b. austral- 
skiej, po cenie dosyć dobrej; to jest, około 4 de­
narów (20 gr. poi.) na funcie taniej, niźli w roku 
zeszłym o tym czasie;  reszta wełny pochodziła 
z P ern , z Tureyi i z Indyów Wschodnieh.

— P ary ż  24 M arca. —
Handel mąką weale się nie poprawia, pom im o,  

że niektórzy riilynarze ehętnieby ją po niższej na­
wet eenie przedali. I ta odnoga handlu, podobnie  
jak wszystkie Inne, doznaje wpływu tego ogólne­
go ciśnienia s to s u n k ó w  ogó lnych .  Młynarze na­
si p o c z y n ią  myśleć o zmniejszeniu fabrykaeyi 
m ą k i; co naturalnie pociąga już za sobą zuiżente 
ceny pszenicy.
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— Nowy Jork 23 Lutego.—
H ande l  m ąką  bardzo slaby.  —  Zapas pszenicy 

coraz bardziej  się pow iększa ;  a w tym s tosunku 
cena  jej  upada. —■ Cena żyta zamorskiego zn iży ła  
się nieeo; toż miało miejsce i co do owsa,  w s k u ­
tek znacznego  dowozu z południa.

P  abrykacya cukru we Francy i.
M o n i t o r  f r a n c u z k i  zawiera następujące wy­

padki  z roku  1836:
„ \1  431 gminach było 542 cukr ow ni  ezynnyeh ,  

a  39 nieukończonych.
Przerobiono Inra lćw . Z n [chcukru, surowego*

~ i 835 r. — 66.8,986,762 kilogr. za 3o ,3"nj.5 iO Iran.
 i 856 , r .  — 1,012,770,669 —  —  <*8,968,805 —

Przewyźka w i 856 r. 3*3,783,827 kilogr. za 18,619,465 fran.

T a k i e  w'ypadki nie po trzebują  wcale kommen? 
tarzów. I  Niemcy —  mówi  Gaze ta  H an d lo w a  —

wkrótce  mieć będą  własny  cuk ier ,  —  „ a  k a w ę  
m ą k ą  b ę d ą  p ł a c i ć . ”  — A kiedyż  to my to sa­
mo mówić będz iemy mo gl i !  —  Tymczasem zo­
baczmy jakaby  to summa wpłynęła do kassy ro l ­
n ik ów  , gdyby u nas m ia ła  miejsce podobna fa- 
b rykacya  cukru.

Ki logram równa się pols. funt.  2 | .  Za tem w ro­
ku 1836 zprodukowano we Francyi  12,659,632 
korey  (po 200 funt .)  buraków.  —  W e d łu g  obl icze­
nia W .  B e ł z y  (a), czysty zysk na korcu bu raków 
(np. w Guberni i  Lubelskiej )  wynos iłby zł. 3 gr. 
27*. W e ź m y  ok rą g łą  summę zł. 3 ;  przeto za po­
wyższą  ilość b u ra k ó w  otrzymaliby  PP.  Z iemianie  
37,978,896 zł. Ma się rozumieć  po' potraceniu ko­
sz tów uprawy b u r a k ó w  i p rzerobien iu  ich na cu­
k i e r . —  Z a i s t e  n i e  b a g a t e l a .  Red.

- .....1.........  -  ■ t

(a )  P a t r z :  O  w y rab ian iu  c u k ru  z b u r a k ó w  przez Józefo 

B e ł z ę  w  W arszaw ie  1 83/  r. s tron .  2 6 9 .

D o n i e s i e n i a  G o s p o d a r s k i e .

D o n i e s i e n i e  o p r z e d a ż y  o w i e c  
e z y s t e j  r a s s y  N e g r e t t i  /

Dla  PP.  Gospodarzy,  którzy sobie życzyli w ie ­
dz ieć ,  gdzieby można  dos tać ,  i po jak ie j  cen ie,  
czystej  rassy owiec N e g r e t t i ,  zamieszczam na­
stępujące uwiadomienie z E k o n o m .  N e u i g k .  
na  r o k  1837 wyjęte.

Theresienfeld przy W iener-N eustad t 
w N izbzej l u s t r y  i.

Z a k ł a d  w y c h o w u  i p r z e d a ż y  o r y g i n a l ­
n y c h  o w i e c  h i s z p a ń s k i c h  z o w c z a r ń  
P a  u l a r ,  G u a d e l o u p  i  N e g r e t t i .

Z  mego tutejszego z a k ła d u  czysfo-oryginalnych 
h iszpańskich owiec z ow'ezarii wyżej  wymienio­
n y c h ,  przedaję corocznie od la t  30 w dowolnych 
i lościach około 700 t ryków zdrowrych, wełnistych,  
i tyleż 1, 2, 3 i l roletnieh maciorek.  S ą  one po­

dz ie lone  na dwie k lassy;  w  pierwszej  mieszczą 
się t e ,  k tórych w los wełny t rzyma 5 stopni wet-  
nomierza  D o  l l o n d  a ,  z drugiej  6 stopni.  Cena  
t ryka  od 50 do 100 zł. r e ń s . ; maciorki  od 30 do 
50 zl.  r. Owce  te poehodzą od ty ch ,  k tóre  w 
roku  1803 sprowadzi łem z Hiszpani i  z wyżej  wy­
mienionych owczarń.  Odznaeza ją  się one od 
innych na jwiększą  we ln is t ośe i ą , mocną i w ie lk ą  
budową c ia ł a ,  tudzież wy t rwałośc ią  na wpływy 
przyrodzone;  przy tern dają wetnę  c ie n k ą ,  d e l ik a ­
t n ą ,  sprężystą .

Każdy z tych trzech ga tunków był sam w sobie 
rozpłodzony,  za pomocą puszczania t r yka  z r ę k i ,  
z na js tarannie jszym doborem sztuk rozpłodowych.

T ry k i  celujące szczególniejszą cienkosuią i d o ­
broc ią  wełny,  tudzież jej obf itością,  ko sz tu ją  200 
i więcej  nawet  zł. reń.

Przedaż  rozpoczyna się od miesiąea s ierpnia i
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t rw a  niem al przez cały rok . Namienśc wypada',  
iż  jeże li  kupno ma miejsce na wiosnę przed s t rzy ­
ż ą ,  kupujący płaci prdcz ustanowionej ceny za 
t ry k a ,  także  i za w e łn ę ,  a mianowicie: za Wełnę 
z tryka  8 ,  a z m aciorki 5 zlr. M aciork i kotne 
przedają  się o 25 proc. wyżej nad sum m ę ozna­
czoną ;  na tom ias t  cena d ro le tn ich  m acior i 5eio- 
letnich tryków  zniża się o 20 proe.

P odług  powyższych cen s ta ły ch ,  przyjmują się 
corocznie obs ta lunk i .  W y b ó r  m acior przezemnie 
ty lko być może uskuteczniony , nigdy zaś przez 
kupu jącego , a to dla teg o ,  aby każdy z licznych 
coroeznię nabywców owiec w  mowie będących , 
bezs tronn ie  by t zaspokojony. K ażd a  przedająca 
się  p a r ty a , sk łada  się w równej l iczbie  z maeio- 
rek  1, 2, 3 i 4roletnieh.

N a  żąd an ie ,  owce te być mogą prow adzone do 
granicy  P a ń s tw a  Austryackiego, przez moich w pra­
w nych  owczarzy, a to za bardzo  m atem  w ynagro­
dzeniem.

f i l iższą  w iadom ość udz ie la  podpisany'.
R e r n h a r d  P e t r i , .

R ad ca  Ekonom iczny  i w taśc ie ie l  z iemski.

P r z e d a ż  t r y k ó w  S z l ą z k i e h .
(Nadesłane.)

O w czarn ia  moja za łożoną  zosta ła  przed d w u ­
dziestu  laty z najszlachetniejszych m aciorek h isz ­
pańsk ich  i najcelniejszych tryków , za  bardzo Avy- 
so k ą  cenę nabytych. S k u tk iem  dobrego hodow a­
n i a ,  a m ianow icie  starannego  p a rzen ia ,  posiadam 
dz iś  tryk i , k tó re  p o łąsza ją  zupełne  u s ta len ie  
(conStance) rassy, z w ysokim  stopniem cienkośei i 
nabitośc i wełny o tępych kosm kach. P rzekonany  
je s te m ,  iż praw dziw y znaw ea ,  obejrzawszy j e ,  
p rzyzna :  że pod powyższemi w zg lęd am i,  równać 
s ię  one m ogą z  t rykam i z najs ław niejszych o w ­
czarń sz lązk ieh . —  Stosując się do obecnyeh w  go­
tów kę  tak  bardzo  ubogich czasów, ustanow iłem  
cenę tychże tryków  o ariele n iższą  od ceny w in- 
ry c h  sz lązk ieh  owczarniach zw yczajnej (w ięcej

raoże od mojej znanych, ale za  to swoją głośność 
bardzo  drogo sprzedających).

M ieszka jąc  nad granicą p o lską ,  gotów je s te m ,  
dla u ła tw ien ia  P P . Gospodarzom polskim nabycia 
tychże tryków', doprowadzić je  na żądanie  do po­
granicznego U rzędu  Ekonomicznego S i s k  ó w pod 
m iastem  P r a s z k a ,  w k ró les tw ie  polskiemu —  
W  tym atoli  r az ie ,  upraszam  mających chęć ku ­
p na , o w skazanie  mi lis townie k i lk a  dni naprzód 
d n i a ,  w którym w mowie będące tryki m ają być 
okazane  w rzeczonym U rzędz ie  E konom icznym  
S i s k  ó w.

K o s e ł w i t z  pod L a n d s b e r g i c m  w górnym 
S z lązk u  dnia 26 Stycznia 1837 r.

W ła śc ic ie l  von P a c z y ń s k i .

Propozyoya P. P a c z y ń s k i e g o  by łaby  za is te  
bardzo  korzys tną  dla mających potrzebę nabycia 
tryków  (jeżeli podobnych w k ra ju  nie można do­
s tać), gdyby się można przekonać o rzeczyw istem  
u s t a l e n i u ,  czyli  o c z y s t e j  k r w i ,  ow ezarn i  
P .  P a c z y  ń s k  i e g o  ; na czein , j a k  to ju ż  powsze- , 
ehnie w iadomo, najwięcej zależy. —  M oże P P .  Go­
spodarzom  naszym na  granicy m ieszkającym , b l i­
żej jes t  znaną w mowie będąca ow czarnia . Uczy­
niliby w ięc  przysługę swym z iom kom , gdyby r a ­
czyli udzielić  do niniejszego pisma swoich w tej 
m ierze  uwag. lied.

P r z e d a ż  w y k i .

W  W arszaw ie  przy ulicy Paw iej N ro  2327, do­
stać można w yki szarej; ćwierć po zł. 4.

P r z e d a ż  n a s i e n i a  k o n i e z y n y  c z e r w o n e j .
W  dobrach G i ż y c e ,  w Obwodzie  Gostyńskim ,

2 mile za S o ch aczew em , je s t  do sprzedan ia  n a ­
s ienie  koniczyny czerwonej, po cenie u m ia rk o w a ­
nej, z a  k tórej  dobroć w łaśe ic ie l  zaręcza. Gdyby 
kto  życzył sobie mieć takow e do 'W arszaw y do­
s taw ione , zechee się o to zgłosić pod N er  38.1 
przy ulicy K rakow sk ie-P rzedm ieśeie  w dziedzińcu 
w małej oficynie na dole. W szak że  cbsta lunek
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na tydzień naprzód zrobiony być winien. Kupu­
jącym w większej ilości stosowny rabat ' przyrze­
ka się.

D o n i e s i e n i e  L i t e r a c k i e .

Zapowiedziane jaz  dawniej dzieło: O w y r a ­
b i a n i u  e u k r n  z b u r a k ó w  przez Józefa B e ł ­
z ę ,  \Magistra filozofii, obojga prawa i administra- 
c y i , ProFessora ehemii i technologii w Instytucie 
Gospodarstwa Wiejskiego w Marymoncie, wyjżło 
z d ruku , i zawiera: C z ę ś ć  p i e r w s z a  o u p r a ­
w i e  b u r a k ó w .  O różnych odmianach buraka. 
O wyhorze gruntu pod uprawę buraków. O zmia- 
nowaniu ezyli k o le i , w jakiej buraki siane lub 
sadzono być mają. O mierzwieniu gruntów pod 
buraki. O przyrządzaniu gruntów pod zasiew lub 
sadzenie buraków. O sianiu lub sadzepiu buraków, 
O pieleniu i wzruszaniu ziemi po zasiewie. Oko­
liczności szkodliwie na buraki wpływające pod­
czas ich watro stu. O zbiorze buraków. - O przyspo­
sobieniu nasienia. O przechowywaniu buraków. 
O wartości buraków w porównaniu z innemi ro­

ś linam i, i o kosztach uprawy. — C z ę ś ć  d r u g a .  
O p r z e r a b i a n i u  b u r a k ó w .  O otrzymywaniu 
cukru z buraków. O przejaśnianiu cukru syropem.
0  rafinowaniu eukru. O domowym sposobie wy­
rabiania cukru z buraków. O ogólnych własno­
ściach cukru, l lozbiór chemiczny buraków. O u- 
żytkowaniu z wytłoezyn i melarów. O nakładach 
na cukrownią z buraków, kosztach jej utrzymania
1 zarojiku. O Wypalaniu węgla z k o ś c i , jego od­
świeżaniu, i t. p. Niektóre uwagi ogólne nad wy­
rabianiem eukru z buraków. — C z ę ś ć  t r z e ć  in. 
O p i s  m a c h i n  i a p a r a t ó w  po c u k r o w n i a c h  
u ż y w a n y c h .  Opisy machin. Siewnjki. Płoknica- 
Tarka. Prasy. Bóżne aparaty. Cedzidła. Piece do 
odświeżania węgla z kości. Kotły, pod któremi 
opisane są wszelkie aparaty do warzenia syropu 
służące. O użytkach pary wodnej w cukrowniach. 
Urządzenie cukrowni. Cała część 3cia mechani­
czna, wraz z ośmiu tablicami rycin "pod stal wy­
robionych, wykonaną została przez P. A. B e r n ­
h a r d t ,  Professora Technologii mechanicznej w 
b. Szkole Politechnicznej Warszawskiej. Niniej­
szego dzieła składającego się z kilkudziesiąt a r­
kuszy druku i 8 tablic rycin, sprzedaje się exem ­
plars w W arszawie przy uliey Miodowej w Księ­
garniach G. SenneWałda^ pod Nrem 481 i u S. II. 
Merzbaciia pod Nrem 486, i w Redąkcyi Tygo­
dnika Rolniczo-Technologicznego przy ulicy Sto- 
Jerskiej Nro 1789, po cenie zł. 20.

R o z m a i t e  P r z e d m i o t y .

G ł ó w n i e j s z e  o w c z a r n i e  w W ę g r z e c h ,

W  Węgrzech Książę E s t e r h a z y  posiada 220 
tysięcy owiec hiszpańskich, które wydają około 
4000 centnarów wełny; Hr. H u n y a d y  30,000 
owiec, 500 cent. wełny; l i r .  F a s t e t i e s  00,000 
owiec, 1200 cent. wełny; Książę G r ń s a  1 k o w i c z  
00,000 owiec, 1000 cent. wełny; Hrabiowie L u­
dwi k,  Stefrfn i Grzegorz K d r o 1 y i 75,000 owiec, 
1500 cent. wełny; l i r .  S z e c h e n y i  75,000 owiec, 
laOO cent. wełny; Arcy-Ksi.ążę K a r o l  50,000 o- 
wiec, lOOO cent. wełny; l i r .  E s t e r h a z y  40,000 
owiec, 800 cent. wełny; Książę B a t t h y a n y
60.000 owiec, 1200 cent. wełny; l ir .  B a t t h y a n y
40.000 owiec, 800 cent. wełny; pomniejsi właśei-
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ciele produkują rocznie około 150,000 do 180,000 
cent, wełny. — Z tej wełny mała ilość przerabia 
się w k ra ju ,  reszta wrychodzi za granicę, i przy­
nosi około 18 do 20 milionów zł, austryackieh, 
ezyli 'około 72 do 80 milionów zł. poi.

S u s z e n i e  w y t ł o c z y n  b u r a k o w y c h  
i w f a b r y k a c h  c u k r u .

Podług Nru 23 z roku 1836 pisma H e r m e s ,  
pewien r o l n i k  franenzki w okolicy Valenciennes, 
wynalazł sposób suszenia wytłoczyn burakowych; 
które w tym stanie bardzo długo być mogą prze­
chowywane. Są one podobne do otrąb, i  zwilżo­
ne wodą, wyborną są paszą dla bydła rogatego- 
.owgagHrM w a u iuuBB. ,7/ wm sm m m

Redaktor Tygodnika Nep, K u r o w s k i  przy ulicy Sto-Jerskiej Nro 1789. — W Drukarni XX. P i j a r ó w .

V,


